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15. Widziałem co działo się na dziedzińcu zamku
Widziałem  na  przykład  samochód  wjeżdżający  na  wewnętrzny  dziedziniec,
wyładowywanych  ludzi,  i  prowadzonych  w  kierunku  głównego  wejścia,  na
wewnętrzny  dziedziniec.  Więc  jeżeli  wyładowywano  ludzi  z  samochodu,  jeżeli
prowadzono do gmachu więziennego, to chyba nie wycieczkowiczów, nie wycieczki
zagraniczne  czy  turystyczne,  tylko  prowadzono  więźniów,  tak  się  można  było
domyślać. Co poza tym można było zaobserwować? Co się działo wewnątrz, to tego
nie widziałem. Ale jak się było na tym miejscu, to górowało nad zamkiem wzgórze
Czwartek  i  czteropiętrowy  gmach,  i  jeszcze  ponad  gmachem  ten  krużganek
zwieńczający szczyt budowli, to on dawał pewien wgląd w masyw zamku, to co się
działo na jego zewnątrz, na podwórzu zewnętrznym. Obserwowałem strażników,
chyba ze trzy razy zaobserwowałem taką rzecz, jak wyładowywanie, dwukrotnie
wyładowywano z samochodu ludzi i prowadzono do zamku, i raz wdziałem, jak z
zamku kilkanaście osób wsiadało do takiego samochodu opiętego plandeką, ale kto
to był, czy to byli więźniowie, czy pracownicy, to tego powiedzieć nie jestem w stanie.
W tym budynku, który stał na zewnątrz zamku, ale w obrębie murów, ta trzypiętrowa
kamienica,  to  tam się  mieściła  załoga,  tam mieszkał  naczelnik  zamku,  i  to  było
zaplecze ochronne dla obiektu. Na dziesiątą rocznicę PRL –u  ten obiekt został
wyburzony, zniknęła ta kamienica.
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